
Nr. 24 NOWOŚCI ILLUSTBOWANS 21

dobrze się sk oń czy ; proszę o dalsze informacye co 
do stanu jego zdrowia. Jak dotychczas, nie widzę 
potrzeby w zyw ania adwokata; może później będę 
zmuszony to uczynić.

Ł'4czę w yrazy poważania.
Petro Petrozinni.

Po napisaniu powyższych słów, więzień wyczy­
ścił starannie pióro z atramentu, wytarł chusteczką 
j następnie umaczał w mleku. Uczyniwszy to, za­
czął pisać między wierszami listu.

nNic mi osobiście nie grozi. Miałem przy sobie 
wierzytelne lis ty , które mnie czynią odpowiedzial­
nym tylko wobec w łoskiego rządu. Urządźcie ucie­
czkę za tydzień od dzisiejszej n o c y ; pieniędzy nie 
żałujcie. Przygotujcie w szystko do zrobienia próby 
i podpisania umowy w  dwa dni po mojej ucieczce11.

Z rowu w yczyścił pióro i w łożył w buteleczkę 
z atramentem, gdzie je pozostawił.

Mleko zaczęło powoli w ysychać, nie pozostaw ia­
jąc po sobie śladu na białym papierze. Gdy już zu­
pełnie w yschło, złożył kartkę, w łożył ją w  kopertę 
i zaadresował.

Gdy po chwili dozorca przechodził koło drzwi, 
Signor Petrozinni przesunął mu lis t  przez kratę.

— Bądźcie tak dobrzy i oddajcie go na pocztę — 
prosił. Nie wiem, czy przepisy więzienne nie na­
kazują wam kontrolować listy. Jeżeli tak, to, pro­
szę, przeczytajcie, a później zapieczętujcie.

Zamiast odpowiedzi dozorca zakleił kopertę, wło­
żył ją do kieszeni i oddalił się. Tajny ajent zaś 
usiadł i zaczął popijać mleko w zamyśleniu.

W  godzinę później Mr. Grimm w towarzystwie 
Johnsona wychodził z zakładu fotograficznego, w końcu 
zaś następnej godziny widzimy go studyującego 
starannie przyniesiony negatyw. Słowo po słowie

wyczytywał z trudnością niewyraźne pismo i za­
pisywał natychmiast na kartce. Takim sposobem 
Miss Thorn i Mr. Campbell mogli o jednakowej po­
rze poznać ukrytą treść listu.

Johnson przejął list Petrozinniego od listono­
sza, tłómaczył Mr. Grimm. — Ja go otworzyłem, 
sfotografowałem i zakleiwszy, oddałem napowrót li­
stonoszowi. Nie było więcej niż- pół godziny zwłoki 
i Miss Thorn chyba nic nie zauważy. Zamilkł na 
chwilę, poczem dodał:

— Jest to dziwne, iż pismo takie, niewidoczne 
zupełnie po napisaniu, staje się możliwem do od­
czytania na fotografii.

— Co z tem robić — zapytał Mr. C.impbell.
— On ma racyę, pisząc, iż nie znajduje się w nie­

bezpieczeństwie — mówił Mr. Grimm. — Jeżeli on 
przyjechał z wierzytelnymi listami, to nasz rząd nie 
ma prawa sądzić go nawet w razie śmierci Senora 
Alvareza, lecz musi pozostawić to jego własnemu 
rządowi. Gdybyśmy byli oficyalnie powiadomieni 
o istnieniu tych dokumentów, to wątpię, czy mieli­
byśmy prawo więzić go. Musielibyśmy go wydać 
włoskiemu ambasadorowi i od niego żądać ukarania 
go. Wszystko to czyni go jeszcze niebezpieczniej­
szym niż dawniej.

— Tak, tak, wiem o tem — powiedział szef trochę 
zniecierpliwiony. — Lecz kto jest ten człowiek ?

— Kto jest ten człowiek — powtórzył Mr. 
Grimm, jakby zdziwiony takiem zapytaniem. — Ja 
go mam za księcia Benedetto d’Abruzzi. On wie 
dobrze, iż przez okazanie listów wierzytelnych mógłby 
się uwolnić. Lecz byłoby to jednocześnie zdemasko­
waniem siebie, iż jest on pełnomocnikiem Włoch, 
Francyi i Hiszpanii. Oczywiście ucieczka z więzie­
nia pozwoliłaby mu zachować swe incognito i pod­
pisać umowę.

— Pełnomocnik trzech wielkich państw więziony 
za usiłowanie morderstwa!

— Oficyalnie nie wiemy, kim jest więzień — 
przypomniał Mr. Grimm. — Jeżeli ucieknie, to się 
sytuacya ogromnie wyjaśni.

Jeżeli ucieknie! — powtórzył Mr. Campbell.
— W  każdym razie umowa nie będzie podpi­

sana, przynajmniej w naszym kraju.
Mr. Campbell spojrzał z zapytaniem w oczach 

na młodego człowieka; po chwili zrozumiał, o co 
mu chodziło.

— Proszę postępować według pańskiego uzna­
nia Mr. Grimm — powiedział.

ROZDZIAŁ XVII.

Ucieczka.
Głęboka cisza zaległa więzienie. Dozorcy drze­

mali w oświetlonych elektrycznością korytarzach. 
W  kancelaryi schylony nad raportem siedział za 
biurkiem główny dozorca. Spojrzał na zegar; była 
za pięć minut jedenasta i znów zagłębił się w czy­
taniu. Po chwili ciszę przerwał ostry dźwięk ze­
gara wybijającego godzinę, i w tejże chwili drzwi 
od ulicy gwałtownie się otworzyły i ukazał się 
w nich jakiś człowiek. Wzrostu był wysokiego, 
szczupły, lecz twarzy nie można było dojrzeć, gdyż 
miał zakrytą czarną maską. Kilka sekund przypa­
trywali się sobie obaj mężczyźni, poczem nadzorca 
instynktownie wyciągnął swą prawą rękę ku szu­
fladzie biurka, gdzie leżał rewolwer, lewą zaś ku 
rączkom sygnałów alarmowych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

jedynLry PK„ ! i lowie’ Nakład pogrzebowy „Concordia4* Jana Wolnego
w ł a s n y  w y r ó b  trum ien  K rak ó w , P la c  Szczepański Ł. ® (dom własny). Telefon 331

Motory i 
lokomobile 
na ropę 
surowa

najtańsza siła popędową

dla gospodarstwa rolnego i przemysłu
Koszta m ateryału opałowego licząc od godziny i HP od 1 halerza począwszy. 

Niebezpieczeństwo wybuchu wykluczone. Niema kontroli władz 
skarbowych. Nieznaczne zapotrzebowanie wody.

S e t k i  zadawalających maszyn w użyciu. — Cenniki i kosztorysy darmo. 
Najtańsza fabryka specyalna monarchii dla dwutaktowych motorów ropnych.

Iow. komandytowe Bachrich &  Co., fabryka maszyn, W iedeń , XlX/6
H eilig en sta d terstra sse  Nr. 8 3 . Proszę żądać polskiego prospektu Nr. 701.

PATHEFONYl
z tubami i bez tub, grają bez zmiany igły, 
szafirem, nie niszczą płyt. Są najdosko- 
nalszemi instrumentami odtwarzającemi 

dwięki muzyki i gardła ludzkiego.

Olbrzymi repertuar! Katalogi darmo i op ła tn ie !
Artystyczna serva operowa 

na płytach 35 cm.
1) Carmen, na 27 płytach.
2) Trubadur, (nowość!) na 19 

płytach.

Pathefony AUTOMATY
dla restauratorów i koncesyona- 
ryuszów stanowią poważne źródło 
dochodu i powiększają klientelę. 
Przed sezonem letnim należy sprawdzić, 
czv aparat działa należycie, i w razie po­

trzeby przystać do naprawy lub wysmarowania. Tylko aparat d brze utrzymany 
i bez zarzutu działający zdoła trwale zadowolić posiadacza.

Si* Grudziński i Tadeusz Berger
Kraków , ul. Szewska 22/2. Te le fon  305.

Żądajcie wzorów naszych Nowości wioseflłryuii i  le tnich 
n a  suknie i  b luzki: r a y ć s ,  f u l a r y ,  w o a le ,  c r 6 p e  
d e  C h in e ,  e o l ie n a ,  m u ś l in  120 cm. szer. od K 1*20 
za  m etr w kol. czarnym , białym, jednobarwnym i różno­
kolorowym jakoteż haftow ane bluzki i suknie batystowe, 
wełniane, płócienne i jedwabne. — Sprzedajem y pod 
gw a ran c ją  tylko dobre m ateryały jedwabne w prost oso­
bom pryw atnym  franko i  juz oclone na miejsce. (Po­
dwójne porto listowe). SCHWEIZER & Co., ŁUZERNA 035 
(Szwajcarya). Eksport m ater. jedwabn. król. nadw. dost.

2 Di
wiem, że dla usunięcia piegów oraz utrzymania 
delikatnej, miękkiej skóry i białej cery niema 
lepszego mydła jak znane w świecie „liliowe 
mydło z konikiem" marki „konik" Berg- 
mann’a i Ski, Tetschen n. Łabą. Sztuka 80 h, 
do nabycia w aptekach, drogueryach, perfu- 
meryach i we wszystkich większych handlach.

Bujny włos
jest p ie rw szy m  w arunk iem  
kobiecej piękności. W  podnie­
sieniu funkcyi w łosa  przez 
regu larne  m ycie za pom ocą

„Shampoon 
z czarną głową"
posiadam y najpew niejszy  śro ­
dek w  celu zabezpieczenia
przed  łupieżem , p rochem  i — --------
w ielu  innym i czynnikam i pow odującym i chorobę a  rów nocze­

śn ie  bardzo  dodatnio oddziaływ ującym  na w łos. 
T ysiąckro tn ie dośw iadczony środek do p ie lęgnow ania w łosów

„Shampoon|7 czarną głową"
czyni w lo s  w olnym  od łupieżu, lśniącym  i daje 
w łosom  ładny w y g ląd : U prasza się  żądać przy  

zakupnie w y raźn ie : 
„ S h a m p o o n  * c z a r n ą  g ł o w ą 1 

z  obok uw idocznioną m arką  ochronną a  w sze l­
k ie naśladow nictw a kategorycznie odrzucać. 

(P aczka 30 h , 8 paczek 2 K. Rów nież z dodat­
k iem  jaja, dziegciu lub r u m i a n k u  (paczka 30 h), 
8  paczek 2 K. W e w szystk ich  aptekach, dro - 

M arka  o ch r. gueryach  i sk ładach aptecznych są  do nabycia.

Hans Schwarzkopt, Stow. z ogr. por. Berlin N. 37.

lampy naftowe. Róźecki i Janowski, dawniej

R. DITMAR, Krakdw, Kynek 22
poleca w ie lk i w ybór

lamp naftowych i elektrycznycn
po cenach fabrycznych.

W s z e lk ie  p rzy b o ry  do lamp naftow ych  i e le ktrycznych.

Serwisy porcelanowe
od k o ro n  2 5  do 9 0 0  k o ro n .

Zastawy szklanne
do codziennego użytku i luksusowe z czeskich, belgij­

skich i francuskich fabryk.
Ceny niskie i stałe. — Towary zbytkowne, 

jako to: figury, wazony i t. p.

Telefon 23446.
Automatycz. pułapka

na szczery  K 4*-, na m yszy K 2 ‘40 
chw y ta  bez nadzoru  do 50 sztuk  

przez jednę noc.
Nie pozostaw iają żadnego zapa­
chu i u staw ia ją  się sam e przez się.

Pułapka  na kara lu ch y  
jedyna w  sw oim  rodzaju, tysiące 
p ru saków  i karakonów  w  ciągu 
jednej nocy chw yta jąca & K 2*40. 
W szędzie najlepszy sku tek . W y­

sy ła  za zaliczką 
Franz Humann, Wleń II., 

Aloisgasse 3 33.
Wiele listów  z  uznaniem . — Uży­
w ane przez c. k . w o jskow e m a­
gazyny p row ian tow e. — P rzed  
lichem i naśladow . ostrzega s ię .— 
Tysiące sztuk  w  użyciu. — W y­
sy łka do w szyst. części św ia ta .— ^^dajcî cenniki^^

Hotel „Relwedere
E E S T A C B A C Y A  i  K A W I A R N I A . Telefon 537.

44 Kraków, Basztowa 27 1 ■ ■ |_
(róg ulicy Pawiej) Cłi. ponowme powiększony. .

i tuż obok dworca kolej, i  Teatru miejsk. Wszelki komfort. ■ Wspaniały
wm Przystanek kolei elektrycznej. ■■ widok na miejskie plantacye.


